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lbostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 
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OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kómmissya VW oiewództwa Mazowieckiego. 

Podanie do wiadomości publicznćy, iż w 
b. w biórze Kom- 
rzą- 


dniu 8smym Marca r. 


missyj Woiewódzkićy, w pałacu 
dowym, przy ulicy Przeiazd Nro 616, po- 
siedzenia swe maiącćy, o godzinie 10 zra- 
na, przed Kommissarzem w ydziała woy- 


skowo-policyynego, odbędzie się minus li- 


„cyłacya na uporządkowanie i obwarowanie 


wałem i rowem placu, na exekucyą ` ska- 


zanych ha korę śniierel delikwentów, prze- 
) i 


znaczoñego, prawem emfileulycznem od 


udaściciela wsi Czyste przez rząd nabyte- 


go. Licytacya poczynać się będzie od sum- 
my, anszlagiem na złp.2,929 gr. 18, wy- 
' raźnie, złotych polskich dwa tysiące dzie- 


j PEE OE APINAA 
więćset dwadzieścia dziewięć, groszy ośm 
ms z i "8E c 
naście, wyrachowanćy, Maiący chęć licy- 
towania opatrzyć się powinien w vadium 
złp. 500 wynoszące. 

a, sy, w biurze K issyi Wo- 
antrepryzy téy, w binrze Kommissyi 
a rd . Pi . . eR 
ięwódzkićy, w każdym czasie, powzjąść mo. 


Bliższe, o warunkach 


zna przekonanię. ę 
w Warszawie dnia 15 Lutego 1826 r. 
+ Radea ‘Stana, Prezes: B. Rembieliński. 
Sekretarz Jeneralny: Filipecki. 


liomynissya FV oiewódziwa Mazowieckiego. 

Podaje do publicznóy wiadomości, Że w 
biurze Kommissarza obwodu kuiawskiego, 
w mieście Włlocławku „na dniu 16 Marca 
r. b. odbędzie się minus licytacya, na do- 
kończenie reperacyi 
go we wsi prywatnćy Siniarzewie, któ- 
reyto reperacyi koszta, anszlagiem wyra- 
chowane, summę zł. 2,896 wynoszą — K aż. 
dy zatem, chęć podjęcia się takowćy antre- 
pryzy maiący, w termińie naznaczonym 


kościoła parafialne- 


zgłosić się zechce do Kommissarza, obwo- 
du rzeczonego , za poprzedniem zaopatrze- 
niem się w vadium 4 części summy an- 
szlagowćy wyrównywaiące, lub w inną jako- 
wą porękę Żadnemu powątpiew ania nie ule- 
gaiącą,gdzie zarazem, anszlsgi wymienionćy 
badowli, oraz warunki do minus licyta- 
cyi, przeyrzeć będzie mógł. A 
w Warszawie d. 17 Lutgeo 1826 r. 

(Podpisy iak wyżey.) 
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WARSZAW A 
— Pan Wiczenty, szłukalor, już ukoń- 
czył popiersie é, p. Sta: Staszica natura|- 
nćy wielkości. "Zaleca się to dzieło zů- 
pełnem podobieństwem. Nabyć można te- 
go popiersia z gipsu, w pracowni artysty, 


w domu Blerta pod N. 513 przy ułicy Dru- 
gićy. 

— Dnia 26 b: m. pochowano zwłoki £. 
p. K. Mwiatkowskiego, ucznia klassy Gćy 
szkół: woiewódzkieli — W 21 roku kończąc 
hieg Życia, zostawił w nieutalonym żału 
fumilią i znaiomych — Piękne: przymioty 
duswy z grantownie rozwiniętemi władza- 
mi umysłu w kwiecie Życia, daią slu- 
szny powód boleści. — Przyiacie] zmarle- 
go i iego godnćy familii, roniąc łzę Załości, 
oddaie należny hold przywiązania. J. 

— Wyszedł z druku 3 ner Biblioteki pol- 
skićy, zawiera „co następnie. Praktyczna 
insirukcya 0 maguetyzmie zwierzęcym = 
Recenzya Poiaty, romansu P, Bernatowi- 
cza — O wierszach na zgon: Stanisłuwa 


Staszica — Uczeń czarnoxiężki Goethego. 


Przekład JT. D, Minosowicza — Podróż do 
Pera przez Kordyliery, przea. Roberta 
Proctor — Wiadomość o nowóm naucza- 
nia geometryi zastosowanćy do sztuk i rze- 
miosl, przez Karola Dupin — Plan Pom- 
pei — O urządzaniu gospodarstw podług 
zasad rozżumowanego: rolnictwa. 

— Wyszedł. z draku romans Waltera 
Scotta pod tytulem, Czarny karzeł , w 2ch 
tomach, tlómaczony z angielskiego. Do- 
stać go można: w księgarniach Węckiego, 
Brzeziny, Szteblera; w składzie Poarie, 
Dal Trozzo i*w handlu Ciechanowskiego. 
— Kurier Litewski umieścił obszerny opis 
odbytego' w przeciągu zeszłego Stycznia , 
nabożeństwa  jubileaszowego w Wilnie. 
Główne nabożeństwo rozpoczęło się w ko- 
Ściele katedralnym, gdzie naśladowaną by- 
ła 
mionami papiezkiemi przez artystę P. Gło. 
wackiego na płótnie zrobiona, Przez wszy. 
stkie dni aż dol Lutego, 4 kościoły na in. 
bileusz przeznaczone, od goda: 9 % rana do 
12, i po małćy przerwie obiadowćy, aż do 
6 wieczornćy, napełniali pobożni. Co Wilno 
ma nayświetnieyszego z oboićy płci, oprócz 
ze wsiów na ten ukt przybyłych, to Wszy- 
sitko zgromadzone do kościołów, nieastra- 
szone przykrością pory i niewygodami,w 
słuchania nauk i nabożeństwa, przykładem 
swoim poświęcało się dla reszty mnogie- 
go ludu, różnego wieku, stanu i powoła- 
mia. 20,000 Ludzi odprawiło spowiedź 


rzymska brama inbileaszowa ze zna- 


"lubileuszową, wielka liczba przyięła bie- 


rzmowonie, zambon daly się słyszeć wzo- 
rowe nauki i kazania. Pamięć o tym świę- 
tym obczędzie długo trwać będzie, a roz- 
mowy o jubileuszu. dotąd nie ustaią: 

— (Doniesienie prywotu:) Pani Du Chet 


A BrinRIE YĆ 


uprasza wszystkie osoby, które od ś, p. ićy 
męża pożyczały książki, ażeby ie zwrócić 


raczyły, i nie wystawiały ią na stratę, przez * 


zatrzymanie poie udyńczych części dzieł to- 
mowych. 


PRZYJECHALI (dnia 27 28 Lut. ia Mar.) 
Natrębski Józef b. Radca — Szweykowski Józef 
Starosta z Wilna — Radziwiłowa Xiężna Ale- 


xańdra ż Wolynia — Babiński Ignacy obyw. 


z Grodna — Wasrdyński Józef Prezydent z Łowi- - 


cza — Jabłonowski Xiąże Maxymilian z Wołynia 
— Bykowski Antoni obyw. z Stawisk — Rzeszo= 
tarski Jan obyw. z Cieleńca. 


WYJECHALI (dnia 97 28 Lotia Marca). 
Ośmis»towski Józef obyw. do Saraowa — Rząd- 
kowski Fortunat obyw. dó Urwisk — Eem- 
picka: Maryanna Hrabina dó Pieścidet — Mali. 


uowski Józef da Kalisza — Świeżewski Ignas | 


cy obyw. do Plocka — Kaczanowski Józef Ad 
Jutant do Walewice — Sadowski kap. do Wro; 
clawia — Zawadzki Antoni obyw. do Łowieza. 


EA CY CYC) W ‘MŘŘ 

z Petersburga 30 Stycznia. (GU Lut.) A 
— Następuiące szczególy prowadzenia 
zwłok, zmarłego Cesarza, zostały przest. 
ne JW, Jenerałowi Adjutontowi, Baronówi 
Dybicz, Szefowi Sztabu Głównego Jego 
Cesarskićy Mości, przez JW. Jenerała Ad- 
jutanta Hr: Orłowa Denissowa, ze wsi Ku- 
rasowa, w guberni Kurskiey, pod d., 18 

Stycznia, 


Opisawszy obrzęd wyiazda z Taganró. ! 


g&u, (o któym iaż donieśliśmy ) i przyby- 


cie do wsi Pokrowskoie, gdzie duchowień. 
stwo I woysko wyszło na spotkanie żwłok, / 


Jenerał tak dalćy pisze, 


„ Dnia 30, po nabożeństwie Żałobnem, $ 


udał się konwoy o godzinie 8 z rana do sło. 
body Krepkaia, Q 45 wiarst od Pokrowskoie. 
Gwałtowny widw z mrozem na 74 stopni; 
skłonił mię do posłania szukać w Bachmut 
namiotu, który służy za kaplicę polową pul- 
kowi Taganrogskiemu ułanów, abym gó u- ; 
Żył za stosowną zasłonę dla świętych zwłok, | 


waży moich powierzonych „ ieśliby burza ` 


która zawsze iest bardzo niebezpieczną w 
stepach , odeymowała wszelką możność 


odbywania dalszćy drogi O 12 wiorst, kon- ` 


woy był przyięty na granicy powiatu ros- 
towskiego i prowadzony przez 26 wiorst, 


aż do granicy territoriumK ozuków dońskich, - 


przez P, Snetszyna, Gubernatora cywil-- 


nego ekaterynosławskiego, w towarzystwie. 


dowego i szlaclity. Atamah kozacki, iwy- 


W 


A 
4 


| Marszałków szlacheckich, Kapitana obwo- 


120 


znaczonj przez niego zastępca „Adrianow , |okna w domach, przy ulicach , którędy or- 


zostali wstrzymani słabością zdrowia 3 i dla 
tego Jeneral Major Syssoiew przyiął or- 
szak ua granicy, w towarzystwie deputa- 
eyi szlachty i sędziego z Mensha. 

p» Konwoy przybył dopiero d. 1 Sty. 
cznia o godzinie 84 wieczorem do wsi Ad- 
ryawowo, po dwudniowey dradze, nader 
przykrćy z powoda niestałości. powietrza. 
W środku drogi, 063 wiorst, został przy- 
ięty i prowadzony, od tranicy gubernii eka- 
terynoslawskićy do nuastępnćy, przez Gu- 
bernatora cywilnego i Marszałków szla- 
chty. 

» Zatrzymawszy się orszak dnia 2 we 
wsi Łuhanskoje, przybył d. 3. do miasta 
Bachmut, gdzie był przyięty z obrzędem 
ułożonym przez władze powiatowe. Nie- 
zmierny tum ludu, przyszłego zewsząd, dla 
ku 
Monarsze , otoczył ze łkaniem karawan» 


okazania swoiey miłości zmarłemu 
na którym się zwłoki znaydowsły, i noc 
całą 


włożone. 


przepędził w kościele, gdzie były 


» Dnia 4 konwoy został przyięty, na 
granicy gubernii Słobodzkiey Ukrainy,przez 
Gubernatora cywilnego Muratowa z Panem 
Kwitka, Marszałkiem szlacheckim guber- 
nii, i przez wszystkich Marszałków szla- 
checkich powiatowych , oraz osobną depu- 
tucyą szlachty. Przewielehny Paweł, Bi- 
skup charkowski i biełgorodzki, wyszedł 
uroczyście na spotkanie ka miostu Sła- 
wiańsk , w towarzystwie duchowieństwa z 
okolic; a poblogosławiwszy trumnę i odmó- 
wiwszy modlitwy za umarłym, szanowny 
ten Prałat prowadził orszak aż do kościo- 
ła,przeszło 2 wiorsty,w pośród nie zliczone- 
go Humu wiernych wszelkiego stanu, 
przybyłych g sxapałem dla oddania tey 
ostatniey powinności uwielbionemu nasze- 
mu: Monarsze. 

„ Nazaiutrz, d.5 Stycznia , Biskup z ca- 
łóm duchowieństwem , Gubernator cywil- 
ny i szlachia, wyszli naprzeciw konwoiu i 
z tym samym obrzędem towarzyszyli mu 
do kościoła miasta Izium. 

„ Dnia 6, mimo niedogodnego czasu i dłu- 
gości drogi, konwoy przybył! bez przypad- 
ku dó wsi Brygadyrowki, w okręgu osad 
| woyskowych pułku Serpachowskiego huza- 
rów , gdzie był przyięty przez Jenerala Ma- 
iora Korowkina ,i gdzie musiał zatrzymać 
się przez dzień 7 Stycznia, z powodu, iż 
mróz powiększył się do 15 stopni. . 

„ Dnia 8 orszak pogrzebowy wjeżdżając 
w miasto Czuhuiew, został przyjęty, przez 
Przewielebnego Biskupa charkowskiego na 
czelećduchowieństwa, 7 zwyczaynym obrzę: 
dem, powiększonym obecnością batalionu 
szwadronów odwodowych osadniczych, dy- 
wizyi kantonistów wyborowych, i oddziału 
inwalidów , któremi wtenczas dowodził Je- 
nerał Maior Korowkin. 

„ Dnia 9 konwoy został przyięty: we wsi 
Rohany, o 17 wiorst od Czuhuiewa, i od- 
prowadzony do miasta Charkow przez li- 
czną szlachtę, którą poprzedzał Pan Kwi- 
tka Marszałek. Mnóstwo mieszkańców us 
dalo się po większey części piechotą ra 
spotkanie o 4 wiorsty od miasta, i szło aż 
da rogatek , gdzie kanwoy postępował z 
obrzędem przepisanym przez naczelników 
gubernii, a obecność rozmaitych szkół 
publicznych w Charkowie, przykładała się 
de większćy okazałości. Niepodobna opi- 
sać boleśnego uniesienia nie zliczonych wi- 
dzów tóy żaľobnéy uroszystości; chociaż 


szak przechodził, były pootwierane; wszy- 
stkie ganki, dachy, mury, były napełnio- 
ne ludźmi: po głębokim żalu , maluiącym 
się na wszystkich twarzach, po zach i 
łkoniach, daiących się zewsząd słyszćć, 
widać było, iż nie ciekawość, lecz nay- 
czystsze i naytkliwsze uczucie zebrało ca- 
ły ten lad około szacownych zwłok cyca, 
którego utracH. Przez całe dwa dni, iy- 
siące osób wszelkiego wieka i stanu nie 
opuściło kościoła katedralnego Wniebo- 
wzięcia ani na chwilę; tlok byt taki, iż 
uni policya, ani żaden środek władzy , nie 
zdolat. przeszkodzić ciśnienia się hurmem: 
każdy lękaiąc się chwili wyiazdu, obawiał 
się bydź pózbawionym smutnćy pociechy 
poculowania trumny Cesarza. 

„ Powiększenie się mrozn nie dozwoliło 
d. 10 odbywać dalszey drogi, i konwoy u- 
dat się d. 11 ztym samym obrzędem, ze 
łzami i Żalem całćy ludności , która postę- 
powała za nim aż do granie obwodu. Gdy 
przybywał do miasta Lipcy, Biskup, Gu- 
bernator ;cywilny i szlacheta, wyszli na 
spotkanie Żałobnego orszaku z takim za- 
palem, iaki okazali od czasu weyścia na 
territoriam gubernii. 

„ Dnia 12 orszak przybył na granicę 
gubernii kurskiey, o 12 wiorst od Lipca, 
a droga iego wystawiła w tem mnieyscu roż- 
rzewniaiący widok. Ziednćy strony sano- 
wny Biskup charkowski w ubiorze pontyfi- 
kalnym, z całem swoićm duchowieństwem, 
poprzedzał tramnę ,za którą szli Gubexna- 
tor cywilny Muratew, Marszałkowie i sz]a- 
chta gubernii STobodzkićy Ukrainy; z dru- 
gićy, Przewielehny 7Y'łodzimierz, Biskup 
kurski, w towarzystwie całego duehowień- 

*stwa z okolic, Gubernator cywilny Kojuk- 
how, Marszałkowie guherniy i powiatów, 
deputowani szlachty, wyszli na spotkanie 
konwoiu żałóbnego. Jedna cała guberniia, 
reprezentowana przez swoich pełnomocni- 
ków, oddawała drugićy święte zwłoki te- 
go, którego zdawała się tracić powtórnie, 
Po modlitwie za umarłym, przez Biskupa 
odprawionćy, którćy Ykaunia wszystkich o- 
hecnych nie pozwoliły słyszćć, duchowień- 
stwo i wierna szlachta Słobodzkićy Ukra- 
ipy całowali i ostatni raz skrapiali lzami 
swemi trumnę Monarchy, którego pamięć 
iest na zawsze tak głęboko wyryla we 
wszystkich sercach. 

„ Po mocnćm rozrzewnieniu takim wi- 
dokiem, czekał nas niemnićy ważny wy: 
padek o- kilka wiorst daley. Mieszkańcy 
Biełgorodu, powodowani 
szli tłumem naprzeciw orszaku i usilnie 
prosili o pozwolenie ciągnienia karawanu: 
nie można było opierać się tak prawemu 
Żądaniu; w iednćy chwili wyprzężono konie, 
i kilkaset ludzi ubiegało się w dopełnienia 
tćy świętćy powinności z naygłębszem u, 
szanowaniem. Przy rogatkach, orszak u- 
rządził się podług porządku i udat' się 
prosto do kościoła katedralnego, gdzie 
mieszkańcy chcąc okazać swoie przywią- 
zanie i wdzięczność dla dostoynego dobro- 
czyńcy, którego śmierć zabrała, przysposo- 
bili wzniesiony katafalk z wspaniałym 
nad nim baldachinem. 

„ Dnia 13 konwoy zatrzymał się we wsi 
Jakowłewo. Dnia 14 przybył uroezyście do 
miasta Oboian, którego mieszkańcy chcie- 
li także ciągnąć karawan od rogatek aż do 
kościoła , gdzie katafalk z baldachimem do. 
wiódł, iż w tćy prowincyj usiłowano także 
okazać przywiązanie, Nażaiątez stacya by- 


zapałem, wy- 


było 8 stopni mrozu, wszystkie iednak |ła we wsi Medwiance. . 


jtfum szlachty i luda: 


e A RIET 
„ Zapał i uniesienie mieszkańców w od- 


daniu ostalnićy powinności szanownym 
zwłokom uwielbionego Monarchy, były ie- 
dnakowe na caley drodze konwoiu; lecz 
dotąd niydzie lepićy nie osiągnięto celu, 
iak w mieście finrsku, dokąd orszak ža- 
Tobny d. 16 przybył. Taż sama była usil- 
ność mieszkańców w proszenia o pozwole- 
nie im 


aaocon 
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nŻże sai h | 
leoze sam oh JE 
leez kościół, który by umyślnie do. leg 
przyrządzony , przechodził -wszelkie oi zi - 
kiwanie. Swięte obrazy umieszczone w fra- 
müdze wybitéy czarnym axamitem, obszy- 
tym galonem śrebrnym; herby sesatkiń 
oslonione krepa; mary i posadzka okryte 
czarnym suknem; wszystko to dodawało nóż 
wéy okazałości bogatemu katafilkowi i 
wspaniałema nad nim baldachinowi. Środek 
baldachinu, gusłownie ozdobionego, wy- 
stawiał nad tramną oko Opatrzności, któ- 
rćy ieden promień irzymaął lampę grobo- 
wą. Na stopniach katafalka stało 12 ogro- 
mnych lichtarzy; a Światło palących się w 
nich świec oświecało smutną przestrzeń 
świątyni; naypięknieyszą zaś iego ozdobą 
był napis wyięty z listu N. 
ELŻBIETY: 
Nasz Anioł iest w Niebie. 

» Przypominał ten napis całą wielkość 
powszechnćy straty, i z nową siłą wzbu- 
dzał uczucia nie ograniczonćy miłości i u- 


Cesarzowćy 


szanowania, któremi wszystkie serca są na- 
pełnione dla nie wygasłćy pamięci Ark- 
XANDRA. Śpiew uroczysty i rozrzewniający 
licznego duchowieństwa , stojącego dwoma 
rzędami wzdłuż kościoła, dodawał okaza- 
łości temu widokowi; zbyteczną byłoby 
rzeczą chcieć malować uczucia ludu, któ- 
ry licznie otaczał wszystkie weyścia do 
kościoła. 

„ Wezoray, dnia 17, w dzień wyiaźdu 
mieszkańcy Kurska chcieli znowu ciągnąć 
karawan, co im pozwolono aż do rogatek: 
tam mieszkańcy przedmieść i wsi przyle- 
glych prosili usilnie o pozwolenie wypeł. 
nieniń tćy samćy powinności, aź do nastę- 
pnćy stacyi; lecz pozwolono im tylko do 
granicy obwodu, z obawy, aby konwoy 
nie odbywał swéy drogi w nocy; ile że trze- 
ba było zboczyć zgościńca dla dostania 
się do wsi Kurasowo , gdzie miał bydź no- 
cleg, i dokąd szczęśliwie przybył o godzi- 
nie 5 po południu. ,, ! 

Wdrugiem pismie, datowanćm z Ore d. 
22 Stycznia, dónosi Jenerał następuiące 
szczegóły o przybyciu Żałobnego orszaku 
do tego miasta, 

„ Dnia 18, po Żałobnóm nabożeństwie, 
adał siękonwoy da wsi Olchowatki, zkąd 
nazajutrz, o godzinie 8 zrana, ruszył do wsi 
Kurakino, odległey 048 wiorst. W środku 
drogi, o 2 wiorsty przed stacyą Oczki, or- 
szak został przyięty, na granicy gubernii 
orelskiey, przez Przewielebnego Gabryela, 
Biskupa dyecezyi, który uroczyście w yszedi 
na spotkanie iego z erchimadrytami i du. 
chowieństwem, orsz przez Jenerala Guber- 
natora Bałaszeaa, Gubernatora cywilnego 
Solnsewa, w towarzystwie Marszałków szla. 
checkielhi. W tém mieyscu, jak tam, gdzie 
konwoiowi Żałobnemu towarzyszyli Prze- 
wielebny FYłodzimierz, Biskup kurski, z 
duchowieństwem swoićm, Gubernator cy- 


wilny Kojukow, . Marszałkowie , szlachta i 


mnóstwo ludu; każdy z tych prałatów od-_ 


prawił modlitwę za umarłych na granicy 
swoićy dyecezyi, a konwóy odbywał dalćy 
swoię drogę przy assystencyi duchowieństwa 
i władz gabetnii orelskićy, gdy ducho- 


ae, 


„doku, 


wieństwo, urzędnicy i mieszkańcy gubernii 
kurskićy oddali ostatnią powinność zwło- 
kom. Około godziny 6 wieczorem przy- 
był konwóy do. wsi Zturakino. Po zwy- 
czaynym obrzędzie, wszyscy, którzy to- 
warzyszyli konwoiowi, zostali umieszcze- 
ni. w zamku JO. Xięcia fiurakina, którego 
zarządca czynił honory imieniem niwobe- 
enego zacnego właściciela. 

„ Dnia 20 zawsymał! się konwoy we wsi 
Cheatetowo , 
z rana, po zwyczaynych obrzędach religiy- 


akad nazaiutrz, o godzinie 8 


nych, odat się dé miasta Orek Mieszkan- 
cy w znacznćy liczbie wyszli na spotka- 
nie iego do słacyi, a 09 wiorst od miasta 
przyłączył się do nich niezmierny tlum 
ludu. Za rogutkami , przylął konvoy, Bi. 
skup w towarzystwie Archimandrytów i 
przeszło 200 duchowieństwa, w ubiorze 
pontyfikalnymi z całą okazalością veli- 
giyna 
bernator cywilny Solnsew, szlachta % Mar- 


Tenęral Gubernator Bałaszew , Gn- 
szałkami swymi, urzędnicy sądowi iad- 
ministracy yni, poprzedzali w przepisanym 
porządku karawan, który mieszkuńcy cią: 
gnęli aż do kościoła 4. Michata: Archa» 
niota, n przywiązaniem włuściwem naro: 
dowi rossyyskiemu. Wystawiono tem koszto+ 
wny katafilk z wspaniałym baldachinem. 
Nie potrzeba wystawiać JW. Panu obrazu 
mócnego Żalu, iaki się wszędzie okazuje na 
widok Żżałobnego konwoia zmarłego wieko- 
pomnćy pamięci Cesarza; wszędzie uczucia 
odpowiadały 
staty. Lecz wypada mi oddać zasłużoną pos 
chwałę porządkowi, wybornemu postępo- 
waniu i wielkićy gorliwości całego woyska, 
które z Taganrogu aż do tego mieysca e- 
skortowało konwoy 'i wychodziło na spos 
tkanie iego, a które z naygorętszem po- 
święceniem wypełnia tę świętą: powinność, 
Za każdym krokiem pokazuje się oczom 
naszym woysko, które niedawno ieszcze 
dapełnialo powietrze radośnemi okrzyka: 
mi Hurra! widząc ukochanego Monarchę , 
wielkiego dowódzcę , świadka bobatćrskich 
iego czynów, a które dziś, głachćm mil: 
czeniem i gorzkiemi łzami okazuie smutek, 
który wszystkie serca napełnia, widząć 
już tylko martwe zwłoki zamiost ługódne- 
go iego uśmiechu, który hyt unymilszą 
nagrodą Żołnierza. A wszelako z trudno: 
ścią odrywnią się od tego: smutnego wis 
Zacząwszy: odi Jenerałów, <u% do 
ostatniego Żołnierza, niemasz nikogo z tych 
woiowników, któryby: z: zapałem nić ofin: 
rował się iść ma -drogiemi zwłokami aż do 
samćy stolicy, gdyby na to otrzymał may. 
wyższe upoważnienie, 


zupelnie wielkości uuszćy 


» Dziś pe obrzędach religiynyclt, or 
szak udał się, o godzinie 1 po południu, do 


wsi Pawłowa. ,, 
J 


z Berlina 20, Lutego. 
— Dnia 17 o godzinie 11 przed południem 
stanął tu Xiąże ZYellington w przejedzie 
swoim do Petersburga. Orszak icho skla- 
dał się z Lorda Fitzróy, Sómerset, Dun. 
glass i Fincastle, Adjutańta Kapitana 
Cathcart , P. Bligh i lekarza Mume, Xia- 
że wysi: adt w hotelu Rzymskim przy ulicy 
Pod Lipami , gdzie straż honorowa ”stancla 
złożona z officera i 30 grenad. z putku Ca- 
sarza Alexandra, którą iednak Xiąże wkrót- 
ce uwolnił. W sali na prayiccie Xięcia 
urządzonćy, kazał Król Jmć ustawić, w ko- 
pii zmnieyszonćy, odlany z brónżu posąg 
Feldmarszałka Bhichera, z wzora pomai- 
ka dla Wrocławia przeznaczonego; posąg 
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ten ofiarował Xięciu Król Jmć w darze. 
Za pierwszćm przeto weyściem do sali przy- 
witany został Xiąże przez wizerunek zna- 
nego mu dobrze towarzysza broni. Po- 
sag rzeczóny modelował w r. 1823 sam 
sztukmistrz, proflessor Rauch; rys postu- 
menta dal budowniczy Langhaus w Wro- 
eluwiu ; odlali go zaś z bronzu PP. Le- 
quine i Coué ( Wielki postument, który 
ma bydź wzniesiony w Wroclawiu, iest 
13 stóp, posąg zaś 1ł stóp wysoki). Wy- 
konanie posągu bronzowego iest tak pra- 
eawile i czyste, iĝ dar ten króleski Xoiu 
ofiorow»ny , wielkićy iest wartości, i dla 
tego z uprzeymością przyięty zostuł. 

W poludnie o godzinie 12 wszyscy obe- 
eni la Jenerulowie i offieerowie sztabowi 
pod przewodnietwem Jenernla Feldmar- 
szułka Hr. Gneisenau i Xięcia Karolu Me- 
klemburgskiego, udali się w uroczystym or- 
szaka prosto do hotelu Xięcia Welling- 
tona, gdzie mu przedstawieni byli, Poo- 
biedzie u Posła angielskiego przy dwo- 
rze tuteyszym, Hrabiego, Claawilliam, udał 
się Xiąże do Króla Jmci a następnie do 
Królewica następcy trona i wszystkich jn- 
nych członków rodziny zkróleskićy. Pó. 
Źnićy odwiedził także Xżnę Bliicher. Wie- 
czor znaydował się na moment w teatrze. 

Dnia 18 ns ulicy Pod Lipami , była pa- 
rada wszystkich woysk garnizonem stoią- 
cych. O godzinie 11 Xiąże udał się do 
Króla Jmci, i przy boku iego przeiechał 
przed całym” frontem ; po czóm cale woy- 
skó defilówulo* Przy tóy okazyi Xiąże 
miał na sóbie uniform Jenerala pruskie- 
go i ozdoby Orla Czaruego: W czasie 
powrota dò hotela licznie zebrana publi- 
czność towitzyszyła MXięciu wśród rado- 
śnych okrzyków. Po czem był wielki o- 
biad u Króla Jmci, naktóry wszyscy of 
ficerowie sżtabówi byli vwproszeni; w wie- 
czor wystawiono opery Spontyniego New- 
mahał. Licznie zebrana publiczność przyy= 
mowała Xięcia z oznakami naywyższćy 
radości. Xiąłe zaiął mieysce, między Jey 
Królewiczowską Mością małżonka nastę- 
pey wonu, i Ji K. M. Xiężniczką Wille]. 
mą, w wielkićy loży króleskićy. 

Po skończońćy szluce rozpóczął się świe- 
tny bal u J. K. M. Xięcia Augusta. 

— Weżoray, dnia 19 rano, o godzinie 10 
Xiąże z calym swoini orszakiem w to- 
warzystwie Posti angielskiego, Hr. Clam- 
Parucznika Maffling i 
Maiora Massow, Adjutantu skrzydłowego 
Króla Jmci, zwiedził pracownią professo- 
va Rauch, w którćy pierwszy raz, w tym 
dniu ukończony ? dla Berlina przeznaczo- 
ny, posąg z kruszcu Xięcia Blichera, na 
widok wystawiony został; tak, iżXiąże nay- 
pierwóy powitał wizerunek uwielbionego 
wodza. Śzczególnićy zdawał się bydź Mią; 
Że zacliwycony widokiem dawnego towa- 
rzysza broni; długo przypatrzw al mu się 
ze wszech stron ( posąg bowiem mógł bydź 
obracany) i oświadczył swoie zadowolenie 
tak ż calego pomysłu, iakoó też z ubioru, 
podobieństwa twarzy, tudzież z płasko» 
rzeźb przeznaczonych do postumentu , któ- 
re wyobrażają pochód woysk praskich 
od-Wrocławia do Paryżu. 
zaraz sztakmiśtrzowi wykonanie posągów 
Alexandra i Bhichera, wedlug wzorów w 
pracowni będących , które maią bydź prze- 
znaczone do pokoiów Xięcia w Londynie 

Podobneż zadowolenie oświadczył Xią. 
że professorowi Fieck, który właśnie go 
wykończył «posąg JAfflanda z marnnwa, i 
posąg. genińsza śmierci przeźnaczony da 


william, Jenerał a 


Xiąże zlecił 


pomnika Xięcia pruskiego Ludwika, w Saał. 
feld. 

Z pracowni sztukmistrza poiechał Xią- 
Że na górę Krzyżową (Kreuzberg) dla przy- 
patrzenia się pomnikowi lunemu z Żelaza. 

— Dnia 19. po zwiedzeniu pracowni pro- 
fessora Rauch, odwiedził Xiąże Hrabiego 
Berostorff, Ministra zagranie 
Późnićy był na obiedzie u Xię- 
Wieczór był Xiąże na 
bala w salach teatralnych , który iak zwy- 
czaynie Król Jmć z całym swym dworem 
obecnością swoią zaszczycił. Król Jmść 
po ukończeniu polonezów , gdy Xiąże Wel- 
lington przybył, raczył na nowo zalecić 
granie poloneza, w którym Xiąże Welling- 


interessów 
cznych. 
cia Cumberland, 


tn miał zaszczyt tańczyć naprzód z mał- 
Żonką J. K. M. Xięcia następcy tronu, 
następnia z W. Xiężną Meklemburgską, a 
nakoniec z Kiężniczką pruską Wilhelmi- 
ną. Dlugo rozmawiał Xiążę z szanownym 
naszym sztukmistrzem professorem Rauch, 
któremu prócz dawnieyszych zleceń, po- 
leci! leszcze wyrobienie marmurowego po» 
Króla Jmei 
Przed ,wieczerzą oddalił się Kiąże i 


piersia w postaci naturalnćy. 
dnia 
20 o godzinie 5 rano opuścił stolicę uda- 
ige się w dalszą drogę do Petersburga. 

— Z powodu rozgloszonóy wieści, iako., 
by kassa oszczędności znaczne miała po- 
nieść straty przez nayświeższe bankructwa, 
poczęto Wumnie zbierać się w kassie, w ce- 
lu odebrania złożonych kwot. Kuratorya 
przeto tćy kossy zawiadomiła publiczność, 
jå wieść ta iest beżzasadną , gdy *kassa-0- 
szczędności według $. 4i Il statutu, na 
same tylko obligacye mieyskie dawać mo: 
Że sammy sobie powierzone i do. Żadnćy 
innnćy dyspozycyy nie ma prawa; a prze: 
to straty wyżćy wymienione pod Żadnym 


warunkiem mieysca mieć nie mogą. 
siiin ai 
z Barcellony 1 Lutego. 


— W dzisieyszych gazetach naszych znay» 
duie się rozkaz dzienny , zawierający wia- 
domość którą francuzka korwetta „, Gwia- 
zda 4 dnia 19 z. m. z Algieru'do Mahon 
przywiozła. Dey algierski. wypowiedział 
woynę Hiszpanii; Konsul hiszpański Ortiz 
de Zugaste i Sekretarz iego doznali nie- 
przylemności i musieli się schronić do k on- 


sulału francuzkiego. 
CE 


a Madrytu 1 Lutego. 

— Margrabia Almenara. niezwłocznię u- 
da się do Paryża, w celu zaciągnienia po- 
finki 

— Korwetta hiszpańska „, Zefir « Z: 
nęła z Kartageny do Kadyxn ,: w celu uda- 
nia się do Hawanny wraz. z liniowym 0- 
krętem el Guerrero. 

A 
z koudynn i5 Lutego. 

— Times ciągle wielką wagę  przywię- 
zuie do poselstwa Xięcia. Wellingtona. Mi- 
nistrowie tak byli troskliwi o jego zdro- 
„wie, iż skłonili jego starego przyiaciela , 
lekarza Hume, do towarzyszenia mą; za 
opuszczoną praktykę, 2,000 funt. st. wyna- 
grodzenia i dożywotnią roczną pensyą 200 
f. ste dla córki iego przeznaczaląc. 

— Czytamy w gazetach naszych list z 
podziękowaniem, iakie P. Hłuskisson skła- 
da -kupcom liverpoolskim, za ofiarowany. 
mu kosztowny serwis $rebrny; dość: ob- 
szernie rozwodzi się w nim nad zasadami | 
swéy. liberalnćy półityki bandlowćy, i stale 
trwać. wnich przyrzeka. „gi 

— Spodziewaią się zawarcia traktatu han- 
dlowego % rla Gz I baitiyską. 


ZM 


Ą po 5. Lutego 1829 wyytą z obiegu, przy 


bytu parostwa; 


p" 


— Dnia 9 pytał się Pan Baring w Jzbie tak- krótko - trwałe. 


niższćy: „iaki rapport zdał ten iegomość ji 
(Pan Jacot), który, iak się dowiadnie, nie- 
dawno powrócił -ze stałego lądu, gdzie 


rok cały bawił, w celu zasiągnienia wia- 
domości, stosownie do iastrukcyy rządo- 
wych, ostanie nprawy zboża i handlu za 
granicą? — Pan Huskisson odpowiedział, Że 
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wych, i znaczny dodatek dowodów, przed 


rapport obeymoiący stron arkuszo- 
kilką dnismi dopiero dostał mu się do rąk; 
spodziewa się przeto, iż go Jaha: za opie 
gdy wyzna, 
iż nie mógł go ieszcze przeczytać: lecz 


szalego uważać nie będzie, 
5 g 


zrobił nadzieię, iż wkrótce będzie mógł 
cóżkolwiek wtym względzie udzielić. 

— Wczoray znowu rozpoczęły się Żwa- 
we rozprawy względem nchylenia bankno- 
tów drobnych. Dodatek P. ‘Baring iż smu- 
tny stan obecny handlu, wcałe iest nie- 
dogodny do Żadnych roztrząsań bankowe- 
go systemu ; podobnież druga poprawa P, 
Hudson Garney, aby sposobu tego użyć 
tylko dla banków prowincyonalnych an- 
P. Peel 


nawet sam P. Brougham 


gielskicli, odrzucone zostały, 
Grant, 
mówił w obronie projektu, i wreście dziś 
© godzinie 2 4, po długich i źwawych roz 
prawach, Ministrowie odnieśli zw ycięztwo, 
a projekt, iż nóty bankowe 1 i 2 funt. st. 


- SRPESCZ 
Canning, 


ięty żostał. 
— Znsydnie się w Kurierze nostępuiący 
artykuł o substy tlacyach. 

Jest to w naturze rzeczy, iż dziennika- 
tze, czy to krajowi czy cudzoziemcy, któ- 
rych zdania niezgodne są z konstylucyą 
W. Brytanii ogłaszają się przeciw zasa- 
daiesagodnéy z tąż konstytucyą,skoro tylko 
w junym krmiu podaną zostanie. 

Umiarkowane prawo pierworodztwa iest 
bez wątpienia jedną z istotnych zasad na. 
széy konstytucyi; jest nieodlączną od 
tworzy główną podporę, 
i ldtwó byłoby dowieśdź, Że iest konie- 
czńą turóżą swobód luda. 

Mówimy, prawo umiarkowane pierwo- 
rodztwa ; gdyż przypomniymy sobie, że w 
Anglii własność podzielona iest na dwa 
gatunki, na dobra rzeczywiste i na dobra 
osobiste, czyli podług sposobu mówienia 
prawa zagranicznego, na rucliomości i nie- 
rachomości. 

Co się tycze dóbr osobistych prawo pier- 
worodztwa nie tam nie znaczy; stosuie 
się iedynie do gruntów. Lecz co się tyczć 
gruntów prawo to znayduie się pomiędzy 
prawami zasadniczemi dziedzictw, które 
od 760 lat łączą nasz systemat. cywilny 
z syslematem politycznym. 

Nie iest więc dziwną ' rzeczą, że Mor. 
ning Chronicle powstaie na tę wielką za- 
sadę konstytacyyną, na zasadę stosniącą 
się równie do Króla iak do prywatnego, 
lub, Że nasz współkolega i współziomek 
umieszcza przesadzoną pochwałę *pissrza 
-francuzkiego, który w Dzienniku Sporów 
sprzeciwia się przywróceniu prawa pier- 
worodztwa we Prancyj, Francuz pisze iak 
filozof tegoczesny. 

Powierzchowny rzat okń wystarcza: mn 
na żałóżenie twierdzeń, nich łatwo zstę- 
-puie do wniosków. 

, Ten. powierzchówny logik powiada nam, 
„że prawa francuzkie przeciw pierworodz- 
twu maią za „sobą naywiększą powagę 
Awwałości. „Trzy pokólenia, mówi, wznio- 
sły się pod ich zasłoną,« Prawdziwie nie 
„wiedzieliśmy Že pokolenia we Francyi są 
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W 


na, w r. 1790, gdy tytuły szłachectwa anie- 


rokato: odrodze- 
sono, we- Francyi, mądrość rewolucyyna 


zntosła prawo pierworodztwa tewaiące 


przeszło lat 1000. Tytaty zaś wkrótce po- 
wróciły, ii 


nęły cd lat 


a rok, z tych które upły- 

36, okazał każdemu Francu- 
zowi, zdolńemu do zastanawiania się, o ile 
prawo, w tym zakressie cza su trw waiące, 8%k0= 
dliwe było pomyślności, przemysłowi i pra- 
wdziwćy wolności kraiu. 

Blackstone 
ryk usiłował był. zaprowadzić prawo po- 
średnie między prawem saskićm Gavelkin- 
da, upówaźniaiącćm podział ziemi, i pra- 
wem 


naucza nas, 


Że gdy Hen- 


normandzkićm  pierworodztwa; to 
drugie prawo przywrócońe zostało przez 
zwyczay, iako 


dział ziemi, na 


korzystnieysze niżeli roz= 
mnóztwo małych cząstek. 
Przyczyna ta zachowała moc swoię w Ane | 
glii od tega czasu, i zachowa ią dopóty, š 
dopóki ilio będzie między nami różni- 
ca 'stopni, oparta na własności ziemskićy. 
Moutesguieu mówi, że. prawo pierworo- 
dztwa: nie istniało pod panowaniem Me. 
rowingów , lecz wprowadzonćm zostało 
pod Karlowingami, od roku 752, „Pepinem. 
Pisarz ten czyni godną | podziwienia uwagę : 
„ Niebo, rzekł, nie iest odlegleysze od 
ziemi, iak prawdziwy duch równości od 
ducha ostatecznóy równości.“ Uważa, o- 
prócz tego, Że prawo które maią dzieci dzie» 
dziczenia dóbr oycowskich, nie iest pra- 
wem przyrodzonem , lecz cywilnćm lub 
politycznóćm prawem państwa. „Nalura na- 
kazuje rodzicom żywić i utrzymymać swo- 
ie dzieci; leęz „nie nakazuie przeznaczać 
im swoie dziedzictwo. Prawa wypływaią- 
ce z natury rządu są pierwszemi zasadni- 
czemi prawami w kraiu. Lecz wladze po- 
Średnie i podrzędne stanowią naturę rzą: 
du i odęóżniaią go od 
despotyzmu , $roiokracyj lub, arystokya- 
cyi, Wynika więc, Że w monarchii celem 
praw powinno bydź utrzymanie zgroma- 
dzenia szlachty czyli właścicieli i uczynie- 
iako zgroma, 
dzenie, środkuiące między potęgą panuią- 
cego a słabością ludu, lecz iako węzeł do 
połączenia ich obudwu interessów. 


monarchicznego 


nie ich dziedziczaymi; nie 


Pisarże ekonomii politycznćy zaczęli za- 
przeczać korzyś ści prowa pierworodztw a; 
Żebraliewnyi 
calą rodzinę dla zbogacenia iednego ; lecz 


poznaią wkrótce, Że podług ichże zasad 


które, iak utrzy mnią , czyni 


nagromadzenie kapitałów iest nayobfitszem 
zródłem bogactw ni wodu, Że takowe na- 
gromadzenie, nie może tam nastąpić gdzie 
istnie prawo upoważniające wieczysty po- 
dział ziemi. 

Doświadczenie skutku praw rewolucyy- 
nych we Francyi, dostarczyło uderzają: 
cego dowodu, tego ostatniego twierdzenia. | 

Zeczęta od. konfiskat, które / wszystkie. 
grunta podzielity na małe częstki, i dla. 
tém większego: ich podziału ustanowiono 
Cóż z te- 
Właściciele grun- 
razy  licznieysi, 
lecz kapitał nagromadzony iest trzy lub 
cztery EN mnieyszy aniżeli przed rewo- 
lucyą. P. Jacoó mówi o gruntach w o- 
kolicy NE e: Waiieg są podzielone na 
„ male cząstki i uprawiane w ogólności 
» przez małych właścicieli, którzy są 
» bardzó ubodzy i zadłnżeni u kapitalistów 
s mieyskich. “ E * _ 

Lecz z resztą cóż -angon dla dziennika- 
rza francu uzkiego powaga Blackstone, Mon- 
leskiuszð, Jub ekonówjstaw? 


prawa przeciw pierworodztwu. 
go musiało wyniknąć ? 
towi są trzy lub cztery 


Czyliż on 


troszczy się nawet o fakta, które ma przed 
oczyma? Jego celem iedynym `iest powstać 
nie na ministrów za to, że wnieśli prawo 
przeciwne poniżalącym i zubożającym prze: 
sądom rewolacyi: 
Morning Chronicle ma także sw óy Cel: 
podkopanie konstytucyi i | przywrócenie do- 
brych czasów, 


terstwa i t. d. 


wolności, równości, 
Mówi Że piota jest 
niehezpiećznym ponieważ sprzeciwia się 
nalogom i zwyczalom chwilowym; ido 
rzecz zupelnie się ma przeciwnie. 
Prawa rewolugy yne byłyby daleko sż 
dliwsze gdyby nie sprzeciwiały się 


bra. 
on, 


ko- 
im dq- 
wne- zwyczaie ' ludu. To prawda, Że obe« my 
stan rzeczy we Fri ancyl nie uznaie pr: awnie 
prawa starszeństwa; lecz to czego nie mož- 
na czynić podług praw przepisanych, czy- 
nią przez układy zawarte między: ezłonka: | 
mi teyże samćy rodziny. Fslszem iest to, 
Że prawo pierworodztwa sprzeciwia się ko- 
niecznie przyrodzonćy skłonności serca, 
lub Że jest szkodłiwem interessom familii. 
Z drugidy strony-spoyrzy ymy tylko: na. 
części lulandyi gdzie ludność iest naywię- 
ksza „dla yrzekonania się, Że pódział grum- 

tów słaży tylko da pogrążenia rodzin w 
corazto większem , wiecznem i bez nadziei 
ubóstwie. To pewna, Że prawo może na- 
zbyt sprzyiać nagromadzeniu kapitatów; 
granta mogą bydź zn nadto zamieszane 
sabstytucyami ; lecz prawo: pierworodztiwa 
takie iakije iest w Anghi, i iakie powinno 
bydź we Francyi, sprzyła wolności i do< 
brus publicznema: 
= m m 
"uPmyża 15 Lutego. 
— Arcybiskup Paryxki, w wydanym liście, 

ogłaszą, iż iubileusz całemu chrześciaństwu 
do zbawienia słaży; a w moe bulli på- 
piezkićy trwać będzie od 15 Lutego do 15 
Sierpnia. 
— Po dłagich i ważnych rozprawach, roze 
skrzygnęla „nakoniec Takademia mędyeyny 
w ten sposób , że mianowaną będzie wv iéy 
lona kommissya nie ustaiąca, do wy budą- 
nia, magnetyzmu zwierzęcego. - Z 60. glo- 
sujących było 36 zat ustanowieniem kom. 
missyi. 

— Pogrzeb P. «Naryszkina odbył się d. 11 
Hrabia Pozzo di 
całe cisło dyplomatyczne „ aNako- 
mita: liczba Jenerałów i wszyscy Rossysnie 
obecni w Paryżu, towarzyszyli temu ob- 
rzędowi.  Dziesięcia „dworzan miosło' na 
wezgłowiach z. materyi karmazynowćy, 
ozdoby nieboszczyka, poprzedzaiąc ka: 
rawan sześciokonny; okryty csłunemz'ma- 
W. €za- 
sie nabożeństwa, w kaplicy greckićy, tru- 
mna nieboszczyka otwarta była,. Po czóm 
czmentarz La- 
chaise, gdzie" pozostaną aż do chwili w 
którćy do Rossyi przewiezione będą. 

— Tłómacz pamiętników Jenerałą Mo. 
rillo donosi, iż nietylko uzyskał ód Jene- 
rała zupełne pozwolenie tłómaczenia tych- 
że , ale nadto, otrzymał od niego niektóre 


z wielką' uroczystością. 


Borgo, 


tęryi iedwabnćy kórmazynowćy. 


zwłoki  zamiesiono na 


objaśnienia i dwa artykały nowe, jeden 
przez D. Jose Domingo Paz, drugi przez 
G. D. Miguel de la Torre, 

— Persat, człowiek obłąkanych zmysłów 
który się w Hawannie i Filadelfii za syna 
Ludwika XVI udawał, nazywając się Ka- 
rołem X, wylądował do Hawanny, lecz 
poymany i iako zbrodzień stanu sądzony, 
uznany został przez sąd w Rouen za obłą- 
kanego i pod kuratelę oddany. 


- (Ciąg dalszy w dodatku.) » 


DODA TE 


K 


Do Numeru 27 MONITORA WARSZAWSKIEGO z.dnia 2 Marca 1890. 


(Ciąg dalszy z Paryża.) 


— Kilku Biskupów w listach pasterskich 
mocno powstaie przeciw złym książkom 
i rozwiązłości druku. Biskup z Freins 
wspomina między innemi: „Zasady, upad- 
kiem władzy monarchiczney,zograżaiące , 
nieustanne deklamacye religii i 
ićy sługom, wiarolomne i zdradzieckie 
podszepty rozchodzą się po Francyj, a na- 


przeciw 


wet w przybytku sprawiedliwości głos ich 
rozlega się. (To się ściąga «o znaiomych 
wyroków Trybunała paryzkiego,) _ Cuo- 
tliwy wzdycha ze smutkiem nad bezkarno- 
ścią tak bezbożnych czynów, nad nie wstrzy- 
bezczelnemi nau- 
kami, które powstaią. przeciw wszystkiemu 
co tylko człowiekowi bydź może kuipiga 
i ważnego. * 

— Były Jeneralny Adwokat robic (któ- 
ry utracił swe mieysce po processie Ary- 
starcha), został teraz, Jeneralnym Adwo- 
katem przy sądzie kassacyynym w „miey- 
sce zmarłego Marchangy., 


manym potopem, nad 


z 

— Jenerał Lafayette, darował do. mena- 
Żeryi króleskićy w ogrodzie botanicznym, 
młodego niedźwiedzia 2 północnćy A mery- 
kiy ursus ferox, terribilis , giganteus. 

—; Pobieđzenié Izby deputowanych z dnia 
LH. było bardzo liczne s: wszyscy Ministro- 
wie byli obecni. P. F3/łele, nim wmiost' trzy 
i się 


proiekta tyczące badżelu, 


ciekawy obraz skarbowego stanu Wrancyi, 


wystawił 


z którego naywiżnieysze:punkta umieszczać 
my. , Lubo budżet roku zeszłego układa: 
ny był w trudnćy epoce: (to iest-na' pô- 
czątku+roku 1824 ), iednakże -dóchody"* ro- 
ku rzeczonego: wystarczyły! na wszelkie 
wydatki. Niektóre pozycye:były | bardzo 
nizko podane: np. ministeryum woyny po- 
tzebowało więcéy, 9 milionów .872,000 fr. 
tylko ; na. utrzymanie woyska w Hiszpapiis 
podobnież ministeryum marynarki, l% mie 
liona więcćy, z powodu przedłużonego po- 
bytu woysk w Kąadyxie; tak, i4 36;617,837 
fr. więcćy wydano niż, budżetem oznaczó- 
ne było. Lecz 17 milionów 868, 509 „naz 
leżą do wydatków, prawem upowążnio: 
nych; 10,800,000: fr. zaliczono Hiszpanii, 
które według umowy zwrócić, obowiązana: 
krótko ` mówiąc, summa nieprzewidzianych 
wydatków nie jest wyższa nad 4,949,248 
fv. których przyczyną są, między innemi, 
nadzwyczayne wydatki przy zmianie rzą- 
da, i likwidacya  wynadgrodzeń (565, 750 
fr.). Lecz natomiast rzeczywisty dochód 
roku zeszłego pózewyższył ` proiektowany 
wykaz o 42,557,102 tr. Wpisy i dobra 
koronne nie171 milionów, lecz 1844 mil; 
cła nie 84, lecz 923 mil.; podatki niesta- 
łe nie 202, lecz 214 4 mil; ` poczta nie 
254, ale 27 5 milionów przyniosła. Tylko — 
4 czego się nikt zapewne nie zasmnci — 
loterya iedna mnićy 1,791,370 fr. docho- 
du! uczyniła. 3,545,169 fr. zostają na 'ko- 
rzyść r. 1826; a na końcu roku, spodzie- 
wać się należy  przewyżki 18 milionów. 
W budżecie na rok 1827 położone są do- 
datki dla różnych oddziałów * admińistra- 
cyi; mianowicie: 600,000 fr. dla 
ryum interessów zagranicznych; pół trze- 
cia miliona dla Ministra wyznań religiy- 
nych (końcem powiększenia pensyy ple- 


ministe- 


banów niższych); l milion na utrzyma- 
nie twierdź; l milion na założenie arsena= 
łu morskiego w Castigneaux it. d. Prze- 
wyżka wyżóy wzmiankowana ma bydź u- 
Łyta na zmnieyszenie podatków, a miano- 
wicie: podatek gruntowy zmnieyszy się z 
19 na 10 centimów (czyni 13,928,185 fr. ); 
pogłówne i podatek od ruchomości z 29 
nu 10 (wynosi 5,160,594 fri); taxa od 
drzwi i okien z 55 na 10 ( wyńosi 5,765,610 
fv.): to wszystko przyniesie ulgę w podat- 
kach 19,451,759 fr. u doliczywszy do tego 
zmnieyszeńie już uskutecznione 6 4 mil. 
samima ogólna ` 
25,678,066 fr. 

— Po czćm odczytał trzy wzmiankowa- 
ne proiekta; dalćóy wniósł proiekt tyczą- 
cy się wynagrodzenia osadników St Do- 
P. Kazimierz Perier (którego po- 
pierali PP. Labourdonnaye' i Sehastiani ) 
żądał złożenia papierów tyczących: się fi- 
nansowego położenia Francyi, tudzież ścią- 
gaiących śię do St. Domingo. Lecz Pan 
Villèle uczynił uwagę, iż nie ma Żadnych 
papierów, któreby Kommissarzom do bu- 
dżetu mianowanym udzielońe, nie byly. Na 
témže kośiedźeńiu P. dé Saint - Ćriey wniósł 
prawo kosę 42% artykułów złożone. Wy- 
bór P., Neuville sprawdżóñy.' 

— Trzy proiekta tyczące się budżetu , 
ułożone przez P, Villele w Izbie deputo- 
wanych, są następuiącę. 1. Śtanowcze ZA- 
mknięcię budźetą z roku 1824. summą 
986,073, 842.fr., „2 ), Otwarcie. dodatkowego 
kredytu na roku 1825 w summie 18,749,268 
tr. 3.) Budżet na r. 1827, w któr ym wydatki 
administracyi oznaczone są na 676,932,921 
fr.; dochód na 916,608,734 fr.— Proiekt wy: 
nagrodzenia osadników obeymuie 11 artyku- 
łów. 1.) 150, 000,000 ‘maig bydź rozdzie- 
lone , bez Żadnego odciągania, „między by- 
tych” osadników. Art. 2, 3,1 i A określaią 
prawidła w. zgłaszaniu się, Art. 5 uwal- 
nia ich od wszelkich stępiów i. wpisów, 
Art. 6.) Podział uskutecznia Kommissya. 
Art. 1.) Kommissya ta taxować będzie po- 
Siadłości w r. 1789, a „wynagrodzenie ma 
wynosić lÓtą część wartości. Art, 8 wy- 
łaszcza postępowanie sądowe. "Art, 9 
stanowi, iż wyńagrodzenie w 5 terminach, 
rok po roku, wypłacane będzie, a od ka- 
żdćy pozostałćy części opłaca ny będzie 
procent. Art. 10 i Ji stanówią  wzglę- 
dem pióteńsyy wierzycieli dawny. ch osádni: 
ków. 


zmnieyszenia wyniesie 


mingo. 


———— 
z Sztokholmu 14 Stycznia. 
— Gazeta z Christianii, 4 8 Grudnia r. z. 
umieściła urzędową wiadomość o traktacie, 
zawartym 6 Listopada r. . z między Kró- 


lem Szwecyi i Norwegii, a połączonemi 


królestwami W. Brytanii, względem handlu 
niewolnikami. Król Szwedzki obowiązu- 
ie, się wnieść prawo karne, w tym, przed- 
miocie, iak tylko można nayprędzćy; okrę- 
ty podeyrzane. oten handel ulegać maig, 
wzaiemnie przeglądowi, okrętów woiennych 
stron umawiaiący ch się, i bydź skonfisko- 
wane w przy padku gdy się te podeyrzenia 
sprawdzą. Dwa wybunały USL: «nowione będą, 
ieden na wyspie 'szwedzkićy ś. Bartłomieia, 
drugi w Sierra Leone na brzegu Afryki, 
dla rpżątezyganie Pr. uw 1889 rodzaiu i 


|gazyny i kredyt, uratował, 


przysądzenia wynagrodzeń w razie niesłu- ` 
sznego aresztu. 

— Donoszą nam, pod dniem 6 Listopada ' 
z wóytostwa Senjer, w Norwegii, co nastę. 

puie. 

3 Niestety, okazał się u nas głód stra” 
szliwy i okropna wystawia się nam przy- 
szłość. „Dźdżyste i zimne lato zniszczyło * 
zbiór siana, a Żniwa dały nam cokolwiek 
tylko kłosów przemarzłych , które Są ca- 
łą naszą żywnością prźez zimę. Nawet i' 
iesienny połów ryb był niepomyśluy. Pu:' 
bliczne kraiowe magazyny nie maią Ża:* 
dnych zapasów, i nie widać rossyyskich 
statków ze zbożem; kupcy zaś w naszćy 
okolicy nie są zamożni, wyiąwszy kapita:' 
na Christensen, którego - napełnione ma- 
od śmierci 2 
głodu , wielu | nieszcżęśliwych. © Tak więe 
zagraża nam rok cały nędzą i głódem 
po “tyla blogich iego poprzednikach ; wszy- 
stko to iest skutkiem zgubnego kierunku 
nadanego handlowi. + Bremeńskie okręty: 
zwiedził'y nasze stanowiska handlowe; bra» 
Ty od nas tran, pozóstawiaiąc nam zbytko= 
we artykuły, bez którychbyśmy się obeyśdź: 
mogli. Lecz szczególnićy zniszczyli byt 
dabry północnćy Narwegii, objeżdżaiący ią 


|obywatele drontheimscy, wstępuiąć z swo- 


iemi ktramarskiemi tówarami do wszystkich. 
dworów; 1 wyładziąć gospodarzom wiey* 
skim cały zapas tranu I ryb za swòiè brys 
szczące artykuły zbyśkówe: Smidttie sku” 
tki takowego handlu są nie do; opisania; 
a ieśli mądrość rządu pragnie uratować ha: 
sze okołice od zguby, potrzeba znieść nay* 
pierwćy ten bandel.** (W skutek tóy wia- 
domości , wysłano, na rozkaz Króla, Zná- 
czę ilość zboża z publicznych magazy: 
nów do rozporządzenia Bibnatkskiogi W 
rzędu.) 
— Przy końcu 1824 roku, ludność Nor- 
wegii wynosiła, podług Podatkowych listów, 
1,016,000 dusz. kasę R i 


tu 
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Memoires du Gereral Mofillo. ` *Babkidenić 
ki Jenerała Morito, Hrabiego K REAN 
Jeden * tomi ih 860," w Paryżu 1020. KOD 


Okazapie: się tych. pamiętników iaat pras 
wię nowością. Pod. „względem, „history: 
cznym ząsługuią ną? sęczególną , uwagę, 
Nie uszło to baczności tych, którzy: 294 
stanawiali się nad tak zwanym postępem 
wieków, Że Europa miała tylko pomies 
szane ,, i prawie zawsze cząstkowe wiado- 
mości, o wypadkach politycznych, 0 po: 
wstaniaclii woynach, których skutkiem by* 
ła całkowita niepodległość. Ameryki, hisze 
pańskidy. Musiano poprzestać na przesa: 
dzonych powieściach stronnictwa ,; które 
pozostało, panem pola bitwy, na opisach 
żawsze pełnych przechwałek i złey wiary. 
Tóm, mnićy temu dziwić się należy, .Że łą. 
czą się one ze sprawą niepodległości, ze 
sprawą, która w obudwu światach nays 
moenieysze obudziłą namiętności. 

Aby, mogły zaiąć mieygce w dziejach, 
opowiadania zwycięzców, muszą iśdź w po- 
równanie z opowiadaniem strony zwycię: 


„aeaaea me 
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.amnestyą  buntownikom, 


Łoney; kontrola ta nieuchronną iest dla 
poznania prawdy. 

Lecz tu stroną przegraną iest Hiszpà- 
nia, a Hiszpania nie ogłasza prawdy gdy 
idzie o tegoczesne wypadki. Podług na» 


| szego zdania iest to złóm ; gdyż w wieku 
j w którym iawność stała się nieuchronną, 


czyliż nie byłoby lepićy czerpać w nićy no- 
we siły moralne, aniżeli użycie tćy spręży- 


| ny zostawić stronictwu korzystaliącemu 2 
| nićy iedynie 


dla zaburzenia do reszty 
świata towarzyskiego. Uszkadzaniem fak- 
tów, zmienianiem prawdy , częstokroć na- 
wet stawianiem w ićy mieyscu bezczelne- 
go kłamstwa, zdołali głosiciele i sprawcy 
rewolucyi wieku naszego, tylu uwieśdź 
tylu wciągnąć do swego grona i tylu wspól- 


H. ników pozyskać, Takimto sposobem zfał- 


szowawszy historyą zdołali zfałszować wol- 
ność, która w ich ręka w uciemiężenie i 
tyranią się zmienia. 

Wydanie więc tych pamiętników o re- 


| wolucyi Ameryki biszpańskićy , pisanych 


w duchu dla Hiszpanii przyiaznym , iest 
rzeczywiście nowością; a ta nowość bar- 
dzo zaymuie, ponieważ rzecz idzie o wal- 
kę matki oyczyzny przeciw nowćy rzeczy- 
pospolitćy Kolumbii, która, iak przednia 
straż, postępowała na czele wszystkich bun- 
tów wznieconych w ićy posiadłościach za- 
morskich. 

Pamiętniki te są prócz tego wiarogodne; 
tlómacz wykazuie skąd pochodzą. Czy: 
taiąc ie tém więcćy się do nich przywią- 
zuiemy, Że wyszły z pod pióra naysła- 
wnieyszego przeciwnika tego Mahometa 
nowego świata, który tak dumnie przybrał 
tytał wybawcy i który, ogłosiwszy się za 
proroka wolności, iedynie ią rozszerza prze- 
ięciem ludów duchem fanatyzmu, iak to 
był uczynił Arab, iego poprzednik. 

/Epoka iest także bardzo ważną; w nićy- 
to, w Nowćy Grenadzie czyli prowincyach 
stałego ląda, Boliwar i Morillo w bez- 
przykładney walce okazali czynność i ta- 
lenta, które tę woynę uczyniły iedną z 
naypamiętnieyszych, w Ameryce. 

Wiadomo Że Morillo dostąpiwszy w woy- 
sku hiszpańskićm do stopnia Marszałka po- 
lowego przez swoię własną zasługę , otrzy- 
mał od Ferdynanda VII w r. 1815 naczel- 
ne dowództwo wyprawy zamorskićy, ma- 
iącóy uspokoić cały ląd stały, pożerany 
wówczas śmiertelną wóyną. Przybywszy 
do Karakas rozpoczął z woyskiem swoićm 
ten dlugi ciąg walk, niedostatku, trudów i 
niebezpieczeństw,których mało przykładów 
znayduiemy w historyi woyskowey. Zdo- 
był naprzód Kartagenę po 116 dniach o- 
blężenia, podczas którego widziano z iednćy 
strony męztwo istałóść, z drugićy zuchwa- 
łość i rozpacz. *' i: 

Chege potćm przywieśdź do skutku ob- 
szerny. plan powzięty przez siebie, wyru- 
szył z pułkami śwoiemi z bezprzykłudną 


„szybkością przez niezmierne pustynie Ca- 


sanare, od niezdrowych brzegów Kartageny 
aż do stóp gór Popaynu. Morillo, nie 0- 
graniczoną władzą opatrzony , ofiarował 
których nie 


| raz przywiódł do ostateczności; lecz ni- 


gdy ićy nie przyjęli. Musiał walćzyć nie- 
tylko z buntownikami, lecz ieszcze i ze zbio- 
rem awanturników europeyskich, którzy 
przybiegli dla zapalenia pożarn niezgody 
i nasycenia swoiey nikczemnóy chciwości; 
musial ciągle bydź w ruchu, i, bez wody 


‘i żywności, przebiegać niezmierne drogi i 


goreiące pustynie. 


—. TA ią 


Morillo zdołał był prawie wszystko pod- 
bić i wszystko uspokoić; pozóstawało mu 
tylko zdobydź wyspę ś. Małgorzaty, któ- 
rćy stolicę iuż oblegał. Nagle, usłucha- 
wszy przesadzonych wieści, odstąpił od swe« 
go przedsięwzięcia i pobiegł gdzieindzićy. 
Było to wielkim błędem ; albowiem wy- 
spa ta stała się schronieniem wszystkich 
rewolucyonistów i awanturników, ktorży 
udali się potóm na ląd stały dlautrzymy- 
wania go w stanie buntu i woyny domo» 
wey. 

Boliwar okazał się iuż. na scenie z inny: 
mi naczelnikami powstania. Trzeba było 
walczyć z nimi; prawie zawsze zwycię- 
stwo uwieńczało działania Morilla. Lecz 
ani talenta woyskowe, ani wyższość sił nie 
zdołały podbić nieprzyiaciela, który pra- 
wie zawsze unikał boiu i rozpraszał się 
po niezmierzonych równinach, gdzie znay- 
dował środki zasiłku. Gdy woysko kró- 
leskie było wycieńczone, niespodzianie n 
nie napadł, ; ; 

Z samychto pamiętników trzeba pozna- 
wać te woynę podczas sławnych kampa- 
niy 1817, 1818, 1819. Zdawało się Że 
każde zwycięztwo roialistów powinno roz- 
strzygnąć o losie woyny, a zawsze krew 
płynąć zaczynała nanowo. Z obudwu 
stron straty były niezmierne; lecz wyż- 
szość musiała stanowczo pozostać przy po- 
wstańcach, którym przychodziły w pomoc 
całe pułki wysłane z Anglii, Irlandyi i 
Jamaiki z zapasem broni i amunicyi. 

Ileż przeszkod prócz tego znaydowało się 
w sameyże naturze téy woyny , iaki nie- 
dostatek ` wszystkiego! Chleba ciągle bra- 
kowało woysku króleskiemu; często całem 
pożywieniem Żołnierza był kawałek mię- 
sa bez soli; nie mogli znaleść przytulku 
pod wpływem niezdrowego klimatu: o- 
prócz tego, niedosławało 'mu obuwia w 
przyspieszonych pochodach. 

Morillo sam opisuie co czynił nad brze- 
gami rz. „dranca w pustyniach Casanare, 
na płaszczyznach po nad rzeką Apure, 
na górach Nowćy Grenady w Karakas, na: 
równinach Barcelony, Kumany, i na po- 


‘lach de la Puerta. „, Wszystkie moie siły, 


mówi, obrącałem poiednanie stron- 
nictw. * Myślał o ukończeniu tćy ośmio- 
letnićy bratobóyczćy woyny. Opierał się 
Boliwarowi ; mógł był: ieszcze przez długi 
czas utrzymywać się, gdy wybuchła re- 
wolucya na wyspie Leon, bezpośrednie 
sprawiła moralny upadek stronnictwa kró- 
leskiego ` w nowym świecie, Morillo o- 
trzymał rozkaz rozpoczęcia negocyacyi, 
W dalszym ciągu opowiadania, następu- 
ią szczegóły wszystkich iego działań dla 
doyścia do przedwstępnych kroków uspo- 
koienia, to iest do zawieszenia broni w 
Truxilla, które stało się nie wyraźnćm u- 
znaniem. W urzędowychto pismach , zło- 
żonych przez Hrabiego Kartageny , trzeba 
poznawać charakter Boliwara, jego podstę- 
py i zdradziectwa , i, oprócz tego, w dru- 
gim krótkim zbiorze historycznym, bar- 
dzo ważnym co do postępowania, iakiego 
trzymał się rząd hiszpański względem Bo- 
liwara, po odpłynieniu Hrabiego Kartage- 
ny do Hiszpanii. Ta część dzieła iest rę- 
ki don Miguela de la Torfępsktóry po nim 
obiął dowództwo woyska” króleskiego. 
Tamto wykazuie się” niedotrzymanie 
słowa przez Boliwara; jego intrygi -dla 
opanowania Maracaibo wbrew amnestyi ; 
tamto widać, iak, zobowiązawszy się wy- 
słać kommissarzy do rządu metropolii, o- 


na 


późniał ich wyiazd pod płochemi pozo- 
rami, a w chwili gdy wyiechali z Santa - Fe, 
zerwał zawieszenie broni, i nareszcie, w 43 
dni po napisaniu listu do Króla hiszpuń- 
skiego, rozpoczął. kroki nieprzyiacielskie ; 
tamto widać, iak udawał szczerość dla tém 
łatwieyszego zwiedzenia swoich nieprzyia- 
ciół i wynaydywał 'sofizmata dla Uspit- 
wiedliwienia gorszącego zerwania uróczy- 
stóy umowy. Widać ztąd że w obu świa- 
tach jednakowe iest postępowanie wodzów. 
rewolucyi. 

Tak więc, bunt na wyspie Leon zadał 
śmiertelny cios potędze Hiszpanów w Ame: 
ryce, Wykkaznie się z tego cośmy dotąd 
powiedzieli, że pamiętniki Hrabiego Kar- 
tageńy i atitentyczne dowody do nich przy- 
łączone, powinri czytać statyści i pisarze 
zastanawiący się nad sprawą Ameryki. 

(D: bl) 


Po ogłoszeniu wyyścia na widok publi- 
czny powyższego dzieła, Jenerał Morillo 
napisał następuiący list do redaktora dzien- 
nika Biała Chorągiew. 


„Paryż 10 Lutego. Mci Panie! Wyda- 
no pod imieniem Pamiętników Jenerała 
Morillo dzieło, przeciwko tytułowi które- 
89, przez wzgląd na samego siebie, winie- 
nem uczynić reklamacyą. Prawda, Że w 
chwili gdy z naywiększą mocą toczyła się 
woyna między Hiszpaniią i osadami Ame- 
ryki, potrzeba obrony sprawy króleskićy 
i chęć przywiedzenia osad do ich dawney 
przychylności ku matce oyczyznie, skłoni- 
ły mię do ogłoszenia kilku kart jako od. 
powiedzi na paszkwil, w którym znieważa. 
no imie Hiszpanów i moie; lecz nigdy nie 
mniemałem aby te ulotne pisma do oko- 
liczności zastosowane, i potrzebne dla n- 
trzymania w Żołnierzach, zostaj ;h pad 
moiemi rozkazami , wysokiego IA». 
mych siebie, téy naypewnieyszćy rękoymi 
zwycięztwa, mogły nabydź wagi history- 
cznćy. 


Byłem, na polu bitwy, damnym, czyn- 


nym i surowym nieprzyiacielem Boliwars; 


lecz gdy, za rozkazem rżąda moiego, ża: 
przestałem kroków nieprzyjacielskich, ža- 
wieszenie broni równie mocne iak szczere 
stanęło między nami. Dziś, gdym podał mu 
rękę, ieżelibym pisał pamiętniki o moich 
współtowarzyszach broni w Ameryce; od. 
daiąc im sprawiedliwość, umiałbym wy- 


wyższyć się nad chwilówe wpływy, i spo- $ 


koynie ocenić ladzi i rżeczy. 


Nie skarzę się, Że przedrukowano pisma 
iuż oddane pod sąd publiczności: przyznaję 
każdemu prawo ich tłómacznenia i komen- 
towania do woli; lecz nie chcę aby uży- 
wano mego nazwiska dla podsycania na- 
miętności, które wkrólce rozum uspokoi, 
i Żeby pod pozorem iedności stylu nada: 
wano temu com pisał odmienne znamię. 
Z resztą pisemko wytłómaczone w mniema- 
nych pamiętnikach, Jenerala Morillo , do- 
tycze się tylko słabego ustępu tey długićy 
woyny. 

Proszę więc WPana, tak przez wzgląd 
na mnie, siako też ną prawdę, umieścić 
ten list, którym oświadczam, Że wcale 
nie należę dó ogłoszenia pamiętników w. 
moićm imieniu wydanych. 


Hrabia Kartageny. 


